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1848—1868.
N ie w szy stk ie  dzienn ik i w ied eń sk ie  zastan a

wiają s ię  z powodu 201etniej rocznicy dni m arco
w ych  nad d oniosłością  owej e p o k i, która bądź co 
bądź była początk iem  now ych dla Austrji czasów  
m e chcą bowiem  n iek tóre odnosić d zisiejszych  u- 
stęp stw  konstytucyjnych  do owej rew olucji w W ied 
niu, która w dniach 13., 14. i 15. m arca r. 1848  
w y w alczy ła  d la m onarchji p ierw szą konstytucje. 
A  przecież trudno tem u zap rzeczyć , bo w  istocie  
m e ty lk o  w  Austrji, lecz i w innych krajach E u 
ropy w r. 1848 n ow y w ieje duch w  dziejach ludz
kości, now e w ytw orzy ły  s ię  id e e , nowe ce le po
lityczn e  praw ie po p ierw szy  raz m ogły  s ię  dobitnie 
objawić.

Od 2 0  la t Austrja p rzeb ieg ła  n ie jedną kry- 
zis, raz przechylając się  ku zupełnej reakcji, nie
nwztrledniaiaem  a n i  n r a r o  - ___u w zględ n iającej ani praw ob yw atelsk ich  ani praw w adri T b S  e e lu ’w ^puste™ ?°  lecz Pr°-
narodowości, a okres ten sm utny trw ał od r. 1849 z a m b J V L T  PUSt6 1 Jał° We ^ t m s k a ,
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narodowości, a okres ten sm utny trw ał od r. 1849  
do 1859, inną razą kokietując z blichtrem  k on sty 
tucyjnym , chcącym  u zysk ać k orzyści d la państw a, 
m e nadając ato li ludności praw istotnych  ani rę 
kojm i dla swobód narodowych.

N ajśw ieższa  dopiero epoka daje nam nadzieję 
obszern iejszego użytkow ania swobód od tak dawna  
w yczek iw anych  a n igd y  szczerze i zu p ełn ie nie 
przyznanych.

P ierw szy  rozśw it w olności w r. 1848 był 
jak b y  pierwszem  w estchn ien iem  m iłośnem  m łodej 
i n iew innej d ziew icy , która w ypielęgnow aw szy  w 
sw ej n iezepsutej duszy ideał sw ego życia , oddaje 
s ię  w  p ierw szym  zachw ycie gorącej nam iętności, 
n ie bacząc na skutki i n ie p o m n ą c , że częstokroć  
p rzyszłość nie odpow ie teraźn iejszości. I  ludy sz ły  
tą  d rogą , a po dniach ogólnej radości nastały smu 

j ,  d a ie  ! rosk * zn iechęcenia. D ziś już n ik t nie 
oddałby się  podobnem u sza łow i , lecz korzystając  
z chw ili zużytkuje to, co mu teraźniejszość niesie  
w  darze. P oznaliśm y m arzenia w iek u  m łodocia  
nego; ą n a leża ło b y ,_ ab yśm y z rozw agą dojrzałego  
m ęża zap atryw ali s ię  i k orzysta li ze swobód nam  
udzielonych.

To, co nam rząd obecn ie n a d a je , n ie zada
w ala  nas w praw dzie , a le  jest to zaw sze bardzo 
cennym  punktem  w yjścia . Mimo naszego sta n o w i
sk a  opozycyjnego uw ażam y ogłoszoną konstytucję  
i u staw y zasadnicze za w ca le od pow iedn ie p od 
sta w y  do d a lszego  d zia łan ia , a je ś li n ie w szyscy  
jeszcze  użytkują ze sw obód tych  i w olnom yślnych  
ustaw  lub n ie  oddają s ię  w ięk szej w  tym  w z g lę 
d zie n ad ziei, to p rzyczyn a tego  le ży  w  niepew no- 
ś c i , g d y ż  n iejednokrotn ie już posiadaliśm y podo-

ibnie spisane p ra w a , które atoli w  praktyce oka  
zali s ię  zludnem i. J

Przy dobrem ato li użyciu obow iązujących na  
teraz ustaw  zaw sze bardzo w ie le  m ożem y uczynić  
w kierunku p olitycznym  i sp o łec zn y m ; a jeśli do 
teraz m e dość dało się to uczuć, to jednym  tego  
pow odem  jes t  nasza ospałość. D la tego  słu szn ie  
ośw iad czy ł p. m inister H e r b s t  w  rozm owie z je
dnym z naszych stronników , iż po og łoszen iu  k o n 
stytucji i ustaw  zasadniczych  sp odziew ał się

b l i c z n e o  1 żyw otniej 8zeS° rozwoju ży c ia  pu

• .  ^ w yp om n ien ie  podobne ze strony p. m inistra  
jest dla nas arcysm utnym  dowodem  naszej bier
ności, a stan ten jest n iezaw odnie w yn ik iem  poli
tyki w ięk szości sejm owej, która nie chcąc podjąć 
in icja tyw y  , daje s ię  kierow ać rządowi i jakby  
trzoda ow iec dąży za sw ym  baranem grom adzkim  
który w praw dzie bardzo g łośn o dzw oni, lecz pro
wn/171 10 K n r r  A / k i n  m  •  •  1 - * _

Czarny szpieg.
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
p o ś w ie c o n e

W ik to r o w i 19 u go.

(C ią g  d a lsz y .)

, ~  W stań, wstań Elżbieto, i idź prosió o prze-
k jd a ^ if  ,me£° °Jca —  powiedziała Ernestyna, doty- 

^ońcem  parasolki gołego ramienia niewolnicy, 
ieżeli non Powiedział majer głosem żartobliwym, 
na przyszłość “i"®, °  P ^ a c z e n ie  i przyrzecze być 

twojej, Ernestyno ą ’ przychylS Sie d°  pr0Śby

kiem na^pTersi.Clą8le klęcząc’ °Puściła g iow ęzesm u t-

Czy ty  nie slySZysz córfc0 szatana?— rzekł 
dozorca, kopiąc ją  nogą w pi . Ko szatana *. rzekł
wał jęk boleści. Pl6rs1’ z których « 9  wry-

Rebeka patrzyła na to wsZVS( t n ,  ,
którym się znajdowała, i na każdą obelgę ^ rząd zo*
ną Afrykance, twarz jej pokrywała się rkdośdą

—  Te bydlaki nie mają u szów —  pow ied'- i 
dosyć g łośn o , aby Ernestyna słyszeć ją  mogła. &

—  A c h l moja kuzynka ma słuszność, porzuć 
ojcze Elżbietę, P iotr należycie ją  ukarze, i chodź p0-

zam iast w  obfite łąki.
Jeśli w  r. 1848 m ieliśm y zbyt w ie le  fantazji, 

to obecn ie opanow ała nas pewna n ieufność i tak  
w ielk a  przezorność, iż n ie  w ierzym y n aw et tem u  
co już w  ży c ie  w eszło. M ożem y też czyteln ik ów  
zapew nie, że w sk utek  tego  Galicja najlichszą gra  
rolę w  koncercie p ań stw ow ym , g d y ż  d elegacja  
nasza, ten nieodrodny syn  w ięk szości, tą sama  
idzie drogą. M iasto jasnego  program u, m iasto przy
łączenia  s ię  do p o lityk i w ęg iersk iej — delegacja  
w przemądrej sw ej dyplom acji chw ieje s ię  jak żyd  
na szabasie i zw y k le  w tę  stronę s ię  sk łania  
w której jej okazuje s ię  p. Beust.

N ie narzucam y naszym  delegatom  w  R adzie  
paustw a stanow iska opozycyjnego, lecz  za lecam y  
im w ięcej n iezaw isłośc i, mniej u leg łości i szezere  
porozum ienie s ię  z W ęgram i. Bo trzym ajm y  
się  tradycji z r. 1 8 4 8 , która nam nakazuje, 
ażebyśm y w espół sz li z ludem.

W  tej ch w ili w  W iedniu stronnictw o lib e 
ralne w  R adzie państw a jest już zach w ian em : 
gd yb y  bowiem  now e w ybory nasta ły , n iezaw odnie  
w y szh b y  z nich inni lu d z ie , m ężow ie ruchu z r. 
1848, m ężo w ie , którzy nie pow odują s ię  bladem i 
i bezbarw nem i zasadam i lib eralizm u , lecz w ybit- 
nem i ideam i d e m o k r a c j i .

D n ie m arcowe w  r. 1848 b y ły  p ierw szym  
stopniem  dla ludzi tych  . . . w ielu  jednak  z nich 
zm uszonych było do w ychodźtw a, innych rozstrzela
no — reszta w o la ła  pozostać m i n i s t r a m i .  Lecz 
zasady i w zn iosłe  id ee  m ężów ty c h , m imo 201et 
mej przerw y n ie zg in ę ły  , lecz znowu dom agaja  
s ię  zupełnego uznania. D ojrzaw szy postępują oni i 
oględniej . . . lecz  w ytrw ale dążą do celu. W iele i

r R f£ak°Ja W rynku,
n. I7a w lokalu drukarni 

P o r e m b y .
Ekspedycja i  ajencja in- 

serat przy placu katedral. 
pod liczbg 31, w domu Ma
jewskiego.

Z a ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

Reklamacje
nieopieczetowane wolne 

sa od opłaty.

trudności już uprzątn ięto , a sam  rząd u ście lił im 
po części drogę _  idzie o to, a b ^ k o r z y s t a a c  z 
chw ilow ych ustępstw , stanowczo d ążyć ku lep sze-
ludow ej P° 8tęp ow i’ ka sw obodzie ob yw atelsk iej i

_ P rzykrym  jest to objaw em , jeśli rząd w zyw a  
nnfrrn^p sp ieszm ejszego  działania, podczas gd y  m y  
pogrążeni w śn ie dotychczasow ym , za led w ie  z gn u 
śn ości naszej w ydobyć s ię  z a m ie r a m y  g 

Przypom nijm y sobie r. 1 8 4 8 , korzvstaim v  
z dośw iadczeń w  ówczas nabytych , n ie  przekra^ 
czajm y granic ustaw am i zakreślonych lecz n ie d o

SŚ wty,e -
J eśli zb yt w ielk a  od w aga i poryw czość

w padam y6 “ 'ema}e w yrządziła  nam szkod y, to d ziś  
padam y w  przeciw ną p rzep aść , bo w  otchłań  

bezczynności i zupełnej’ bierności.

Z Rady państwa.
N a p iątk ow em  p osiedzeniu  Rady państw a  

wniósł p. m inister spraw iedliw ości projekt o z n i e 
s i e n i u  a r e s z t u  o s o b i s t e g o  za d łu g i. 
W niosek ten sto i n iezaw odnie w  zw iązku  z będa- 
cem obecnie na porządku dziennym  zn iesien iem  lich 
w y  i je st  w ynik iem  zapatryw ań tegoczesnycb, od
noszących  s ię  do praw osobistości. Z resztą zn ie
siono w  innych  postępow ych państw ach już od 
dawna areszt za długi.

nad  „ 5 ! ! tęPDie .P rzystąpiono do dalszych  obrad  
nad ustaw ą o zn iesien iu  lich w y  i przyjęto popraw-

§ Z y b l i k i e w i c z a  w zględem  pozostaw ien ia
praw przez instytuta k red ytow e n abytych  i co do
kursu przym usow ego papierow ych  p ien ięd zy .

Z k o le i przyjęto bez rozpraw u staw ę o 
z n i e s i  e m u  R a d y  s t a n u ,  która oczyw iśc ie

a-rffissj&robec ,e r a in w ' h
O statecznie obradowano nad zm ianą dotveh  

czasow ego sposobu z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  
Projekt rządow y zaprow adza now ą form ułkę przvl 
s ię g i bez różnicy w yzn an ia ; tylko ta jed y n ie  
uw zględ n iona będzie o k o liczn o ść , iż  chrześćjanie  
będą przysięgać w  obec k ru cyfik su , żydzi zaś na  
torę. P rzy sposobności obrad nad pow yższym  pro
jek tem  w ydarzył się  znow u m ały  sk a n d a ł;  k s  
G r e u t e r o w i  odebrał bowiem  p rezydent g ło s  i 
nazw ał od ezw anie s ię  jego  g b u r  o s t w e  m P o
n iew aż jednak tak nieparlam entarne w yrażen ie  
się  uczyn iło  n iem iłe w rażenie a część Izby  w yszła  
ze sa li, przeto prezydująoy w idział się  zm uszonym  
do odw ołania w yższego  słow a.

wyborniesłuchać nowego h ym n u , który Rebeka 
śpiewa.

—  Z największą przyjemnością moje dziecko —  
odrzekł major.

A  w ięc , podaj mi twą rękę!
—  O ! pani! —  błagała ciągle Elżbieta....

. Ernestyna z pogardą obróciła się  do niej p le
cami, podchodząc do ojca.

teJ chwili moja córko — odrzekł major: 
w tej chwili. Zostaw nas samych, mam jeszcze w y
dać rozkazy Piotrowi. 3

A —  Elżbieta nie jest tak z łą ,  niechże ją  bar 
nie b ije—  powiedziała Ernestyna.

iei 9  ! b f ldż spokojna .'-d o d a ł ojciec; nie zrobi
wszystko y y > - ze dwadzieścia batów, ot i

—  Liczę na twe pobłażanie— dodała wychodząc 
do salonu, i drzwi za sobą zamknęła.

. , r r  Chłostaj ją  na prędce, ale nie bardzo— po
wiedział major na ucho swemu inspektorowi, po 
odejściu Ernestyny.

N iech pan liczy na moją zręczność.
Tak jest, ja liczę; lecz mam jeszcze m yśl—  

ciągnął dalej Flogger tym samym tonem : jeżeli ona 
po pierwszem^ uderzeniu ustąpi i zgodzi się . 
rozumiesz mnie.

1 1 r.- Bardzo d°hrze, panie, bardzo dobrze —  od
rzekł Piotr z znaczącym uśmiechem.
, Teraz ją  zaprowadzisz do czarnego pokoiu__
dorzucił major.

Dozorca ukłonił s ię  ze znakiem potwierdzenia 
Ona tara będzie o chlebie i wodzie.

—  Dobrze, panie.
— I  każdego poranku i wie czora dawać iei sie 

będzie po 20 batów. * J e
Po tych słowach major wyszedł do salonu, 

gdzie go oczekiwały córka i Rebeka Sherrington, 
która zaczęła już śpiewać hymn narodowy

Elżbiety Pi0tr d°

można j . k ^ ż S f  *h°U h  W

N ie uważając go godnym odpowiedzi, Elżbieta 

S i n i e c . ^ 0 " 9 ku drZwiom wiodąCym na

d o ™ ; JŁISł swŁmPt4"?r
pr,wda' •■-—-A'!

brata ~  A  WięC’ Mę g0 ZWlIŹyd Da pIecach twego

Panie P otrze, panie Piotrze !-k r z y k n ę ła  
nazDieta głosem rozaz lerającym.



Czynności W ydziału krajowego.
Z protokołów posiedzeń Wydziału krajowego w 

miesiącu styczniu i lutym podajemy co głow-

Na wezwanie prezydjum c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie o udzielenie zdania co do pro
jektu nowego podziału powiatów sądowych w zacho
dniej części kraju i ustanowienia w tychże sądów o 
jednym sędzi, oświadczył Wydział krajowy, iz wobec 
najnowszych ustaw zasadniczych państwowych z dnia 
21. grudnia 1867 r. o zmianach ustawy o reprezen
tacji państwa z dnia 21. lutego 1861 r. „o władzy 
sędziowskiej14 żadna zmiana w obecnym składzie 
organizacji sądownictwa nie może nastąpić w drodze 
administracyjnej, lecz tylko dokonaną być winna w
vr drodze ustawodawczej.

Przystępując potem do szczegółów zaprojekto
wanego podziału, oświadczył Wydział krajowy, ze 
najuroczyściej sprzeciwić się musi zaproponowanemu 
zwinięciu sądów powiatowych w Skawinie Niepoło
micach, Jordanowie, Krynicy, Krościenku, Ciężkowi
cach Brzostku, Zasowie, Frysztaku i Głogowie, zga
dza się zaś chętnie co do zaprojektowanego ustano
wienia dwóch nowych sądów powiatowych w Rado
myślu i Skrzydlnej. .

Przytem wypowiedział Wydział krajowy otwar
cie, że sądownictwo na prowincji nie działa obecnie 
dość skutecznie i dostatecznie, a mając na uwadze, 
iż czynności s ą d o w e  wzrastają bezsprzecznie w spospb 
uderzający, należy słusznie obawiać się, iż tom mniej 
będzie ono w stanie odpowiedzieć zadaniu, jezli ich liczba 
o 8 na 59 zmniejszoną zostanie.— Nakoniec oswia - 
czył Wydział krajowy, iż w interesie kraju domagać 
zniewolonym się widzi, ażeby sądy te hojniej zao
patrzone były w siły pracujące i należyte dotacje, 
ileże faktem jest niezaprzeczonym, że sądy powia
towe przy obecnem uposażeniu nie są w stanie wy- 
dołać nawałowi czynności. — Względy finansowe me 
mogą być w tej mierze rozstrzygającemi,p me należy 
obawiać się z tego powodu przeciążenia skarbu 
sądownictwo bowiem samo się opłaca użyciem stem- 
plów i należytości rządowych, a dochody te wpłyną 
do skarbu dostatniej i szybciej, skoro wymiar spra
wiedliwości będzie sprężystszy i szybszy w skutek 
powiększonych sił pracujących.

Na wnioski Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia pomocy ludności, przeszłoroczną powodzią 
nawiedzonej, oznajmia prezydjum c. k. namiestnictwa, 
że krajowa dyrekcja skarbowa poczyniła odpowied
nie rozporządzenia celem jak najdalej i ąceg 
uwzględnienia poszkodowanych przy zaległościach 
podatkowych, że roboty publiczne celem uregulowa
nia rzek i zabezpieczenia brzegów będą rozpoczęte 
w miarę potrzeby i funduszów, że pozostającą kwotę
79.000 złr. z większej sumy 250.000 złr. danej do 
dyspozycji komisji ministerjalnej, wysłanej zaraz po 
katastrofie w okolice klęską dotknięte, dodawszy
10.000 złr. z funduszów składkowych, już wysłano 
do o k. urzędów powiatowych dla rozdzielenia po
między potrzebujących; nakoniec, że ministerstwo 
zamierza w Radzie państwa uczynić wniosek o za
liczkę dla kraju w sumie 250.000 złr. pod warun
kiem, że W ydział krajowy musiałby pokwitować od
biór tej sumy jako zaliczki dla k ra ju , a warunki 
zwrotu zastrzeżonoby rokowaniom z najbliższym sej • 
mem. — Zarazem zażądało c. k. prezydjum od y- 
działu krajowego jak najspieszniejszej decyzji, czy 
gotów by był do podjęcia ze skarbu państwa po- 
mienionej sumy, ponieważ przedmiot ten musi przej

w Radzie państwa przez wszystkie stadja ustawo* 
dawcze.

Przyjmując z wyrazem wdzięczności wiadomość
0 częściowem przynajmniej przychyleniu się minister
stwa do wniosków Wydziału krajowego, odpowiedział 
tenże, iż ani statut krajowy, ani instrukcja udzie
lona przez Sejm nie upoważniają go wprawdzie do 
zaciągania jakiegokolwiek długu na fundusz krajo
wy, jedynie nadzwyczajna klęska, jakiej ulega zna
czna część ludności w wielu powiatach kraju ,  ̂ na
głość potrzeby skutecznego jej zapomożenia i niepo
dobieństwo zwołania Sejmu w chwili obecnie zgro
madzonej Rady państw a, d o d a j e  Wydziałowi krajo
wemu otuchy, że usiłowania jego do usprawiedliwie
nia przed najbliższym sejmem kroku, jakiego się mi
nisterstwo pc nim domaga, nie pozostaną nieuwzglę- 
dnione. — Wydział krajowy oświadczył przeto swą 
gotowość do potwierdzenia odbioru sumy 250.000 złr. 
jako zaliczki dla kraju przy zastrzeżeniu rokowań 
z najbliższym Sejmem o warunki zw rotu, nie mógł 
wszelako pominąć uwagi, że kwota 250.000 złr., na 
jaką Wysoki rząd zamierza uczynić wniosek do repre
zentacji państwa, zważywszy na obecne ceny zboża
1 na potrzebną ilość do obsiewu, za dostateczną 
uważana być nie może. — Nie mając żadnej pewno
ści, ażeby Sejm krajowy mógł być zwołanym przed 
porą jarych zasiewów, a w takim wypadku me ma
jąc na razie kompetentnej władzy, któraby zarządzie 
mogła zaradcze środki ku ochronieniu kraju od zło
wrogich skutków z nieobsiania obszarów, szczególnie 
włościańskich, kraj nasz nieochybnie wystawionym 
byłby i w przyszłym roku na dotkliwy niedostatek, 
którego najbliższą konsekwencją byłaby niemożność 
ściągania udzielonych zasiłków. — Uwaga U  znie
woliła Wydział krajowy do wniosku o wyjednaniu 
u rządu otworzenia dalszego kredytu przynajmniej 
na drugie 250.000 złr. na ewentualny wypadek, 
jeżeliby kwota, którą rząd w drodze konstytucyjnej 
wyjednać zamierza, mimo wszelkiej oszczędności nie
dostateczną się okazała.

  Tu nie ma pana Piotra, który jest twoim.
  A K ! powiedziała w pomięszaniu z rozpa

czy: czego pan odemnie żądasz ?
— Powiem ci to w ciemnym pokoju.

Elżbieta zadrżała.
Dozorca wprowadził ją  na ciemny _ korytarz 

wiodący prosto do piwnicy — zbliżywszy się do kon - 
ca korytarza otworzył ciężkie drzw i, gdzie ciemność 
nieprzejrzana otaczała wszystkie przedmioty.

Piotr raptownie ujął wpół młodą dziewczynę 
próbując ją siłą opanować.

Ona się broniła rękami i zębami ta k , że ten 
nędznik zmuszony był odstąpić od swego niecnego 
zamiaru.

A c h ! ja  s>ę zemszczę14 mówił o n , zamykając 
drzwi na rygiel tego ciemnego więzienia, do którego 
wprowadził Elżbietę.

Nie upłynęło i kwandrans czasu po jego odej
ściu, jak ta biedna dziewczyna , padając na pół zem- 
dlona na podłogę błotnistą i wilgotną, usłyszała 
przeraźliwe krzyki. ^  ^ ^

Wiadomości polityczne.
i% u s t i ’j a .  Niemieckie stowarzyszenie ludo 

we postanowiło jednogłośnie uczcie rocznicę re 
wolucii wiedeńskiej z r. 1848 przez złożenie w ień
ców na grobie poległych Wiedeńczyków. Nato
miast odrzucono znaczną większością projekt ró
wnoczesnego uwieńczenia statuy cesarza Józefa, 
jako w rocznicę jego urodzin.

W iedeński „Tagblatt*4 donosi (jakkolwiek z n ie
dowierzaniem wieść tę podając), że Bismark zabronił 
zależnym od siebie dziennikom krytykow ać rządo
we wnioski dotyczące spraw finasowych austrja- 
ckich , dopóki nie zostaną one przyjęte jako pra
womocne uchw ały; wtedy bowiem dopiero mają 
dzienniki z całą gwałtownością na nie uderzając, 
zentuzjazmować przecim nim opinję publiczną, 
której naciskowi znowu ustępując , chce Bismark 
wymazać austrjackie papiery publiczne z spisu k u r
sowego giełdy frankfurckiej.

Z konkordatem  a raczej zamierzoną jego re 
wizią rzeczy dotąd bardzo stoją niepewnie. W 
ostatnich dniach obiegała w W iedniu pogłoska, 
iż Rzym chce zachować wyłączny wpływ swój na 
sprawy m ałżeńskie, przyczem sąd biskupi ma zo
stać jedyną tu instancją. . ,

W sprawie zaś szk ó ł, nie chce Rzym odstą
pić od utrzym ania konfesyjnego charakteru w
szkołach ludowych. . , ,

Obydwa te punkta nie dadzą się w żaden 
sposób pogodzić z ustawami zasadniczemi.

Podana wczoraj mowa jenerała Grivicica 
w yw ołała jak już donosiliśmy wielkie wzburzenie 
umysłów w delegacji. Nie tylko celem uniknięcia 
niemiłych zajść z tego powodu i zbyt gorących 
przymówek ze strony posłów zam knął prze
wodniczący posiedzenie, ale nadto nazajutrz 
nie przyszło takowe do sku tku , mimo podwój
nie zapowiedzianego term inu raz na jedyna- 
stą potem na pierwszą godzinę. Chodziło bo
wiem o t o , w jaki sposób ma sobie w tej spra
wie postąpić ministerjum. Pewnem jednak już jest, 
że m inister zaprzeczy najzupełniej, by zdania wy
powiedziane przez jen. Grivicica były objawem 
zapatryw ania się rządu na tę sprawę. Jenerała 
Grivicica będzie m inister zapewne tern tłum a
czyć. aby r z e c z  przynajmniej nie w tak  jaskrawem  
stawić św ie tle , że tenże nie zna dokładnie języka 
węgierskiego i z tej przyczyny powiedział nieraz 
więcej aniżeli myślał w istocie i nad chęć swoją 
ostrzej się wyraził. Zawsze jednak niezręczne po
stąpienie jenerała Grivicica posłuży do te g o , by 
jeszcze mniej możliwem uczynić utrzym anie dzi
siejszej organizacji wojska. nrn;Pk t

Izbie niższej przedłożonym został project 
zniesienia aresztu za długi. Brzmi on jak  nastę
p u je :

1- Od... dnia nie może być przyzwolonym 
areszt za długi lub inne należytości p ieniężne, 
ani t e ż , jeżeli takowy już pierwej był przyzwo- 
onym , nie może areszt taki być wykonanym ani 
tontynuowanym.

2. Przepis powyższy nie narusza w niczem 
postanowień, dotyczących osób podejrzanych o chęć 
ucieczki.

W Peszcie przygotowuje katolickie s to 
warzyszenie św. Szczepana popularnie napisaną 
broszurę przeciwko ślubom cywilnym. Mają jej 
bić 60.000 egzemplarzy i takowe rozdać bezpła
tnie między lud. Równocześnie nie zaniedbują tam 
i innych środków, by zdepopularyzować ustawę od
nośną w opinji publicznej. W przyszły poniedzia
łek rozpocznie się tam zjazd biskupów i prałatów
z całych Węgier. . . .

Sejm węgierski w teraźniejszej swej sesji 
ma przedewszystkiem rozwiązać kwestję narodo
wościową i kwestję kroacką i odpowiedniemi u- 
stawam i unormować odnośne stosunki. Zadanie to 
jest bardzo trudne, zwłaszcza dziś przy rozbudzo
nych, naw et po części roznamiętnionych uczuciach 
narodowych. Dotychczas udało się tę kwestję zgO" 
dnie i trw ale załatwić jedynie tylko w Szwajcarji. 
Dzieje się to tam na podstawie najwygórowan- 
szej autonomji gminnej i większego niż gdziein
dziej liberalizmu wszystkich instytucyj. Jest to 
istotnie jedyna podstawa, na której trw ałe poje
dnanie nastąpić może. Tylko „wolni z wolnymi i 
równi z rów nym i1* mogą stale z wzajemną korzy
ścią a bez uszczerbku w swej części i interesach 
łączyć się z sobą. O tej prawdzie winni pam iętać 
W ęgrzy. -  Obok tej głównej kwestji zajmie się sejm 
budżetem, prawem karnem , postępowaniem eywil- 
no-sądowem, organizacją Izb handlowych, uregulo
waniem sposobu ogłaszania ustaw, spraw ą szkół 
ludowych i nowym systemem podatkowym.

R ada gminna K rakow a odpowiadając na 
zapytanie Rady szkolnej _ o opinję w sprawie 
zniesienia instytutu technicznego w Krakowie, 
przesłała Radzie szkolnej cały wniosek wraz z 
motywami wypracowany przez referenta tej spra
wy dr. Majera. Motywa podaliśmy już] p ierw ej, 
zdając sprawę z posiedzenia Rady m iejskiej, na 
którem nad tą  sprawą obradowano. Teraz przy
taczamy sam wniosek w dosłownem brzmieniu •

„(W zystko to dobrze zważywszy, Rada m iasta 
Krakowa w odpowiedzi na odezwę W ysokiej R a
dy szkolnej krajowej widzi się spowodowaną U -  

czynić wniosek:)
Albo odpowiednie władze nie odstąpią od 

myśli zaprowadzenia jednej tylko , lecz najobszer
niej rozwiniętej i uposażonej akadem ji technicznej; 
albo też zgodzą się na utworzenie dwóch , w za
kresie swoim skrom niejszych, ale natom iast od
powiedniejszych potrzebom i warunkom miejsco
wym ; w pierwszym razie siedliskiem takiej ak a 
demji być powinien Kraków, w drugim  , który  na 
teraz uważamy za właściwszy, zakład utworzyć 
się tu m ający być powinien akadem ją techniczną 
o trzech wykazanych powyżej zawodowych wy
działach i odpowiednich kursach przygotow aw 
czych, "

B V a n e j a .  O ile rząd ma przew agę nad 
Izbą i jak  znaczna większość stoi po jego stronie, 
może posłużyć za dowód przyjęcie przez Ciało 
prawodawcze przedłożonych przez rząd projektów 
do ustaw o reorganizacji a rm ji, o poborze woj
skowym i ustawy prasowej. Dnia 8. b . m. obra
dowano jeszcze przez dłuższy czas o artykule 
ustawy prasowej, pozwalającym dziennikom zak ła
danie drukarń d la  własnego użytku. W iększa 
część mówców oświadczyła się za wolnością han
dlu księgarskiego i drukowania książek. Jednakże 
wszystkie popraw ki zostały odrzucone, a artyku ł 
przyjęto 172 głosami przeciw 72, po czem przy- 
stąpiono do głosowania nad całą ustaw ą; 242 gło
sów oświadczyło się za, a tylko jeden, p. Berryer,. 
przeciw.

Dnia 12. b. m. odczytał .prezydent Izby r e 
skrypt m inistra stanu uwiadamiający, że jeneralny 
prokurator żąda przyzwolenia na wytoczenie p ro 
cesu dziennikom  „F igaro" i „S ituation" o obrazę 
Ciała prawodawczego. Izba udzieliła ż ą d a n e g o  przez 
prokuratora pozw olenia.—Następnie rozpoczęły się 
rozprawy nad ustawą o zgromadzeniach.

l l o s j a .  Do „D. P. ‘ p is z ą : Ciągle dochodzą do 
Petersburga pogłoski o zmianach w Polsce w duchu 
um iarkowania, powiadam dochodzą, bo to rzecz pew 
na, że tu wcale o nich nie myślą. Jak i tu w tym 
względzie nastrój, już wam pisałem, powtarzać 
więc nie myślę. Dzienniki jednakże straw ić tych 
pogłosek nie mogą i na fóżne tony tęż sam ą 
piosnkę wciąż pow tarzają : „Dla Polaków żadnych 
ustępstw.** Przytoczę wam tylko, iż „St. Peters



b u rg sk ija  W ied o m o sti“ , jed en  z n a ju czeń szy ch  tu 
te jsz y ch  o rg an ó w , z pow odu  ty c h  p o g ło se k , ra d z i 
nam  n ie  p rz y w ię zy w ać  do n ich  n a jm n ie jsz e j w ia
ry , d o w odząc , że pow inn iśm y  się  pogodzić z tą  
n ie z b ę d n ą  m y ś lą , że n a  w iek  w ieków  p rzykuc i 
zo s ta liśm y  do R osji, i  o n iep o d o b ień stw ach , k tó  
r e b y  s ię  s ta ły  p rzy c zy n ą  n o w y ch  n aszy ch  n ie  
szczęść , a n i m yśleć. „G o ło s“  zaś u trzy m u je , iż 
w ów czas ty lk o  za  zu p e łn ie  szczęśliw ych  uw ażać 
n a s  b ęd z ie  —  je ż e li zn iesio n e  zo s tan ie  n am ies tn i 
c tw o , ce n tra liz a c ja  T o w arzy s tw a  dobroczynności 
w  W arszaw ie , a  w reszc ie  ła c iń s k i a lfa b e t. Choć 
z bó lem  se rca , a le  m usim y  pow iedzieć , że co do 
n as , w y ra ż a ją  one o b y d w a o p in je  w ięk szo śc i 
M oskali.

B e rg  d o ią d  tu  je szc ze  baw i. P rz y w ió z ł on 
z sobą  pom iędzy in n em i p ro je k t sądow ej refo rm y  
w  K r. P o lsk iem . P ro je k t  ten  w y p ra co w a n y  zo 
s ta ł  w  W a rsza w ie  p rzez  sp e c ja ln ą  kom isję . O dda- 
-iy z o s ta ł do p rz e jrz e n ia  i z a tw ie rd z e n ia  w p r a w 
ny m  p o rząd k u .

B u d b e rg  ju ż  o d jech a ł —  Ig n a tje w  w szakże 
d o tą d  pozosta je . P om im o  k lę sk , ja k ie  d o ty k a ją  
R o s ję , u z b ro je n ia  je j n ie  u s ta ją  i a n i n a  chw ilę  
n ie  o d w ra ca  o n a  sw ego  w zro k u  od W sch o d u , P o 
trz e b a  o tern  p a m ię ta ć  i  n ie  d ać  z ię  łu d z ić  z a p e 
w n ie n ia m i pokoju , ja k ie  sow ic ie  sy p ią  s ię  ze 
w sz y s tk ic h  g az e t, a  ja k ie  ró w n ież  sk ła d a ją  i* re - 
p rez en ta ń c i M oskw y za  g ra n ic ą . J e s t  to  now y  fo r 
te l d la  za m a sk o w a n ia  sw y ch  p ra g n ie ń  i p rzy g o to  
w ań  w ojennych . W  pokój tu  w sz a k ż e  n ik t nie 
w ie rz y ;  ow szem  w szyscy  ja k  n a jjaw n ie j m ów ią o 
b liz k ie j w o jn ie . N a P ru sy  lic zą  z c a łą  pew nośc ią  
i d la teg o  w  tej e k s p e k ta ty w ie  sp ra w y  n a d b a ł ty 
ck ich  p ro w in cy j n ie ty lk o  n ie p o ru sza ją , a le  o w 
szem  w sz y s tk ie  sw e w  ty m  w zględzie p o k u sy  n a j
sp o k o jn ie j a d  fe li t io ra  te m p o ra  do a rch iw u m  z ło 
ży li. Choć w łaśn ie  ro d acy , ja k  to  w y że j n ap isa - 
sa łem , z g ło d u  u m ie ra ją , pom im o to w y sy ła ją  M o
s k a le  ogrom ne su m y  do S ło w iań sz cz y zn y  tu re c  
k ie j, p o d u szcza jąc  j ą  w sze lk iem i spo so b am i do 
w y s tą p ie n ia . S zczeg ó ln ie j n a jw ięk sz y  n a c isk  w y 
w ie ra ją  n a  S e rb ję  i ja k  u trz y m u ją , s ta n ę li  ta m  
m ocną  n o g ą . A jenc i co d z ień  now i w y sy ła ją  się. 
S ło w e m , p ra c a  p o d z iem n a  co raz  b a rd z ie j p o s tę 
p u je  i k to  w ie , czy  je szc ze  w  ty m  ro k u  n a  
w ierzch  o g n is ty m  ogn iem  n ie  w y d o b ęd z ie  się . T o 
ty lk o  p ew n a , że M oskw a sp ra w y  n ie za sy p ia  i 
s ta ra  się  j a k  n az u p e łn ie j b y ć  g o to w ą  do  nie j. Ju ż  
p ra w ie  d la  ca łeg o  w o jsk a  m a ją  p rz y g o to w a n ą  broń 
w ed le  now ego  sy stem u . W ojsko  ja k  n a jg o rliw ie j 
je s t c ią g le  obuczane z sposobam i o b ch o d zen ia  sie  
Z t ą  b ro n ią . T o są  rze te ln e  f a k t a ; z k tó ry c h  
snu jc ie  sob ie  w n io sk i —  ja k ie  chcecie  — to n ie 
z a w o d n ie  je d n a k  , że  w n ic h  n ic poko jow ego  n ie  
zna jdz iec ie . W  ty c h  d n ia ch  Ig n a tie w  m a pow rócić  
do K o n s ta n ty n o p o la  —  z ja k  najw ięcej pokojo- 
w em i in s tru k c ja m i n a  p a p ie rz e  —  a  z c a łą  s ie c ią  
in t r y g ,  k tó rą  ro z rzu c i p o n ad  S łow iańszczyzną .

Wiochy. L o rd  C la ren d o n  w ra c a ją c  z R zy  
mu do P a ry ż a , p rz y b y ł d n ia  9. b. m . do* F lo re n 
cji i ja k  donosi * I ta l ie “ m ia ł się  w  s fe rac h  u r z ę 
d ow ych  o w ie le  n ie p rz y ch y ln ie j w y raz ić  o żą 
d an iac h  k u r ji  p ap iez k ie j , niż podczas sw ojego  
o s ta tn ie g o  p o b y tu  w  s to licy  W łoch , k ie d y  s ię  u- 
d a w a ł do  R zym u. W te d y  ro zm a w ia ją c  z w łosk im i 
m ężam i s ta n u ,  n a p o m in a ł W ło ch y , a b y  sob ie po- 
s tę p y w a ły  z w iększem  w zg lęd em  S to licy  apo 
s to lsk ie j u m ia rk o w a n ie m  i p o w ie d z ia ł,  że z b y t 
g o rąc zk o w e  p o stę p o w an ie  s tro n n ic tw a  czynu  m o
że jedność w ło sk ą  ty lk o  n a  n a jw ię k sz e  n a ra z ić  
n ie b ez p iec ze ń stw a . T e ra z  w ręcz p rze c iw n e  o b ja 
w ia ł on  z d a n ia  i w y ra źn ie  o św iad czy ł, że o k o n ie 
cznośc i sz y b k ieg o  ro zw iązan ia  k w e s tji  rzy m sk ie j 
je s t  s iln ie  p rz e k o n an y . W  F lo re n c ji sp o d z iew a ją  
się , że lo rd  C la ren d o n  w y p o w iad a jąc  podobne z d a 
n ia  i w obec  ce sa rz a  N ap o leo n a , zd o ła  go  p rz e 
k o n a ć  o słusznośc i ż ą d a ń  w ło sk ich  i sk ło n ić  do 
p ew n e j zm iany  je g o  p o lity k i w zg lęd em  R zym u  i 
g a b in e tu  flo renck iego .

''- R zym u donoszą, że o s ta tn ia  d y w iz ja  w ojsk
r.ancnz eh k ró tk im  czas ie  opuści pańsw o p a 

p ież  le. dan ina to  n a s ta p i , a rm ja  p a p ie z k a  zosta- 
m e  u zu p e łn io n ą  do 2 0  0 0 0  ludzi.
, • To P 081ec*zeniu  w łosk ie j Iz b y  p o se lsk ie j z 

d n ia  12. b. m. ro zp o czę ły  s ię  ro zp raw y  n ad  p o 
d a tk ie m  od m ewa. C n s p i z a ż ą d a ł ,  ab y  p rze d tem  
przed łożono  p ro je k ta  u s taw , d o ty c zą cy c h  a d m in i
s tr a c ji  i o sz c z ę d z e ń , a  po tem  o b rad o w an o  o no 
w ych p o d a tk ac h .

S e n a t p rzy ją ł bez d y sk u s ji u s ta w y  skarbow e 
o b u d żec ie  m in is te rs tw a  sk a rb u  i sp raw ie d liw o śc i 
n a  r . 1868.

maja, jak: Dziedziczność tronu, zniesienie l i b e r u m  
v e t o ,  ustanowienie armji, przywileje króla i t. d. Sejm 
w dalszych swych czynnościach postanowił uzupełnić unjg 
korony z Litwą, a to celem zaprowadzenia wspólnego 
skarbu, wojska , trybunału i policji. Aby znów skarb zbo- 
gacić, robiono wnioski sprzedania dóbr narodowych lub 
oddanie ich w zastaw bankowi narodowemu, aby wyda
wał na tej podstawie asygnaty papierowe.

Gdy tak olbrzymim krokiem dążyła Rzplt. do 
wzmocnienia i zespolenia sił swoich, wystąpili niektórzy 
zdrajcy, jak Szczęsny Potocki, Branicki i Rzewuski prze 
ci w nowej ustawie, porozumieli się z Moskwą i założyli 
konfederację targowicką. W skutek tego wkroczyły woj
ska moskiewskie w maju 1792 r. w granice Rzpltej i roz 
poczęła się wojna. Gdy atoli oświadczył się król, że do 
obozu nie wyjedzie, a wykryły się jego tajne układy 
Moskwą i przystąpienie do Targowicy, wtedy naczelni 
wodzowie wojsk: Józef Poniatowski, Kościuszko, Zają
czek i inni podali się do dymisji i wkrótce wyjechali za 
granicę. Moskwa widząc, że Polska gdy stanie się jedno 
myślną i uorganizowaną, będzie nadto silną do zwyciężenia 
nieprzyjaciół, zaczęła czynić układy z Prusami i Austrją 
o nowy rozbiór Rzpltej.—Układy te jakoteż skutki onych 
będą przedmiotem przyszłego odczytu.—Z przyjemnością 
zauważyliśmy, że najkrytyczniejszy okres dziejów Polski, 
licznych zaczyna gromadzić słuchaczy.

* Z a m a c h .  Pewien szewc w Dreźnie wymierzył 
pistoletem na następcę tronu saskiego. Sprawcę zamachu 
zaaresztowano i po przesłuchaniu oddano do szpitalu.

* K r a d z i e ż e  u r z ę d n i k ó w  m o s k i e w s k i c h .  
Niedawno temu pisano o kradzieży soli i żelaza, której 
się dopuścili urzędnicy moskiewscy w Niższym Nowo gro. 
dzie; dziś donoszą znów o podobnem ale o wiele 
ciekawszem zdarzeniu. Przed kilkoma dniami pod
palono arsenał w Dynaburgu. Rewizja odbyta przez 
jenerała Todtleben wykazała, iż ogień naumyślnie 
podłożono, chcąc tym sposobem niektóre dokonane kra
dzieże usprawiedliwić. Jak nam donoszą, administrator 
arsenału miał powyprowadzać z tamtąd jeszcze dawniej 
pieniądze skarbowe, przeznaczone na skompletowanie arse
nału. Otoż aby teraz pokryć kradzież, a odnośnie sprze
niewierzenie s ię , podpalono arsenał prawdopodobnie na 
polecenie i zwiedzą administratora. Rzecz się atoli nie 
udała. Skoro tylko ogień powstał , przybyła natychmiast 
straż. W obliczu tej straży stojącej tuż pod drzwiami arse
nału nie podobna było brak niektórych effektów złożyć na 
złodziei, którzyby ze sposobności korzystać mogli.

odłóg i k rzą tać  się koło niego, niżli badać obce nam  
stosunki polityczne. N ad głową wali się  nam  chata, 
a  je j m ieszkańce w zażartej nienawiści spór toczą o 
kość ogryzioną, k tó rą  rzuc ił im wróg, zam iast budo
wać w yryw ają spruchniałe i ta k  podw aliny.... lecz 
wolę zamilczeć, a przejść do rzeczy czyli do szczegó
łowego opisu naszej w iejskiej nędzy.

Mimowolnie ciśnie mnie się na myśl obecne 
ubóstwo ludu wiejskiego; urodzaje nie dopisały zeszłego 
l a ta ,  a długi opędzić pierwszym było obow iązkiem ; 
chłopek sprzedał więc cały swój dobytek, k tóry  po
szedł w ręce żydów i c. k . rządu. Zaczyna się wio
sna, a tu , nie mówię o w yżyw ieniu , lecz niem a na 
zasiew ani na dalsze podatki. N ajbardziej jednak  szem rają 
na pożyczkę głodową, k tórej r a ta  te raz  przypada, 
Już  to  rzeczywiście ta pierwsza operacja rep rezen tan 
tów k ra ju  samorządnego poszła jak  najniepom yślniej.

Pom ijam  że zboże dawano w wyższej cenie 
niżli takow e na targach  miejscowych kupić było 
m o żn a , lecz rozdawnictwo zapomogi in n a tu ra  nie

* Z a p r o s z e n i e .  W celu uzupełnienia wyboru, 
na dwóch członków wydziałowych i przewodniczącego do 
„Towarzystwa wzaj. pomocy Oficjalistów'1 w powiecie 
brodzkim, oraz dla ułatwienia sposobności brania udziału 
w Stowarzyszeniu, tak członkom wspierającym, jako też 
rzeczywistym (oficjalistom), którzy jeszcze do stowarzy
szenia nie przystąpili, zapraszam uprzejmie na walne zgro 
madzenie dnia 25. marca b. r. do Brodów. Józef Wy
socki, delegat.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* O d c z y t  S c h m i t t  a. Na wczorajszym ( 

czycie rozbierał prelegent główne ustępy konstytucji 3 .|s łow ym  raczej

L i s t y  ze w s i
I. Śniegi poczęły topnieć i z wiosennem pow ie

trzem  skowronek się odzyw ał, więc w ydałem  dyspo
zycję, by opatrzeć p łu g i, a  żywy inw entarz nieco 
podhodować lepiej, gdyż m iałem  n a d z ie ję , że za lada 
tydzień orka się rozpocznie w iosenna; tym czasem  mróz 
dzisiejszy rozchwiał me nadzieje i u trzym ał s ta tus quo, 
a  ja  gniewny powróciłem do kom inka z przedsięwzięciem 
sta łem  napisan ia do was listu  i podzielenia się z me- 
mi badaniam i i spostrzeżen iam i, k tóre zwykłem był 
spisywać na konotatce , zapełnionej i innem i rzeczam i 
pro m em oria. Tym czasem  klucznica jadąc do naszej 
powiatowej stolicy, zab rała  konotatkę, więc z pamięci 
nieco słabej pisać muszę, by przynajm niej dotrzym ać 
słow a.

N am  w ieśniakom  pisanie listu  je s t  nader tru d n ą  
rzeczą , zw łaszcza jeźli nie mamy ja k  to  ongi bywało 
ani księdza k a p e la n a , ani ad hoc um yślnego funkcjo- 
n a r ju sz a , i uw ażam y tę  czynność ja k o  a k t uroczysty, 
do którego przystępować należy z pewnem nam asz
czeniem szukając różnych przyborów. W y  w stolicy 
w każdej chwili m acie odpowiednie usposobienie i 
ja k  to  m ó w ią , piszecie artyku ły  na k o la n ie ; na wsie 
z a ś ,  powziąwszy ząm iar p isa n ia , wołasz najpierw  
M aćka, pełniącego funkcję lokaja, zaspanego brudnego 
a często spitego M aćk a , którem u chyba to  w iadom o, 
że żyje na św iecie, i pytasz o papier, pióro i a t ra 
m ent. M aćko w ypatrzy się na ciebie wzrokiem  głu 
pow atym , idzie do K seńk i, do k u ch a rza , a  gdy 
zniecierpliw iony krzykniesz po raz  w tóry, robi się w 
domu pewien rozgardiasz i  po długiem  k rzą tan iu  się 
orzynoszą ci po trzebne rek w izy ta , lecz pożal się Boże! 
zaledwie pisać niemi można. S iadasz do sto lika po 
tern przejściu , a znów nowa k o liz ja , o czem tu  pisać? 
To, co się dzieje na kontynencie, to  wy sta rann ie  do
nosic ie ; nam  więc] przypadło zadanie odkrywać głę
bokie ta jn ik i jednostajnego życia sielskiego. N ie sądź
cie je d n a k , iż to  mniej ważne za d an ie , przeciwnie

wzbudziło wcale zaufan ia u  ludu . I  tak  n. p. R ada  
powiatowa w S tanisław ow ie mieści w swych ak tach  
ciekawe dowody sposobu rozdawnictwa gminom, któ- 
rym  gdy żądały  jęczm ienia narzucano kukurudzę 
byle się je j zbyć tylko , a  gdy gm ina nie przyjmywała* 
to  zawieziono i zostawiono ją  u miejscowego plebana za 
które to  grzeczności zapomożeni k a p ita ł z 17% , dziś 
płacić m uszą, chociaż w początkach m yśle li, że to  
darow izna. Prócz te g o , były nadużycia w gminie 
sam ej, k tórej starszyzna te raz  przez członków praw ie 
wszędzie bywa pociąganą do odpowiedzialności. Nie 
powiodła się więc pożyczka g łodow a, tak  ja k  się 
nie powiodło krajow i z zupełnie originalnym  pomysłem 
u s ta w y  gminnej, tworzącej drobniutką gminę z ex tra  
obszarem  dw orskim . W  innych krajach i państw ach 
w zm acniająco jes ts łab em , by się oprzeć mogło w szel
kiemu z zew nątrz n a ta rc iu ; sejm nasz jak b y  um yślnie 
rozdrobił i rozdwoił siły gminy. To też ten  sam orząd 
a raczej bezrząd ciekawe w ydaje owoce, k tóre zwró
cić winnny baczne oko reprezentacyj i zniew olić do 
radykalnych zm ian w ustawie.

Świadkiem  byłem naocznym, gdy w.szabas chłop 
odbierając w zastępstw ie żyda kopytkowe przy rogatce, 
wziął u przejeżdżającego w łościanina zam iast 4  centy 
ośm. Spraw a wytoczyła się przed w ójta , k tó ry  zwo
ła ł radę ad h o c ; po dłuższej dyskusji odroczono 
spraw ę do dnia następnego i paruczono je j osądzenie 
sam em u wójtowi. Tenże wydaje wyrok, by ro g a tn ik  
oddał 4  centy, a za nadużycie ukarany  został cz ter- 
ma kijam i co też w obecności świadków i poszkodow ane
go dokonano; najgorzej na całej sprawie wyszedł po szk o 
dowany, k tóry  z końmi czekać m usiał na w yrok ca łą  
d o b ę ; lecz u naszego chłopka czas jeszcze nie m a 
wartości.— W  sąsiedniem  m iasteczku R ada  gm inna 
zgorszona energ ją w ó jta , k tóry  wypędzał ludzi do 
czyszczenia d ro g i, zgrom adziła się w  szynkowni i 
uchw aliła jednogłośnie, by złożyć zgodności naczelnika 
wraz z asesoram i; po te j uchwale wybrali inną s ta r 
szyznę gminną, weszli tłum nie do urzędu i instalow ali 
nowych wybrańców. Spraw ę tę  obecnie R ada  pow iato
wa i rząd  m ają  w swych rękach.

N adużycia tak ie  są na porządku dziennym , nie 
b rak  jednak  i na gw ałtach większych rozm iarów. 
Przed tygodniem we wsi S ... sm utny tego rodzaju 
wydarzył się wypadek. Gospodarz i to  wcale niem łody 
podejrzyw ał od dawna swą żonę o stosunek z parobkiem , 
a wpadłszy raz w gniew, powiesił był mniemanego 
ryw ala na wierzbie ; na szczęście gałęź k rucha u rw ała  
się, a  parobczak uszedłszy śm ie rc i, nie p rzestaw ał 
ponoś łazić w obcą kapustę. M ąż w ytacza swe żale 
przed  ̂w ó jta , a  gdy i ten  z powodu powinowactwa 
odpowiedniej sprawy nie z ro b ił , więc zm awia się z 
swym te śc ie m , rob ią zasiadkę i złapawszy parobcza- 
ka przekraczającego  szóste przykazanie, w loką go n a  
podwórze i tłu k ą  kołam i tak , że ten  pod razam i 
ducha w y z io n ą ł; sprawców ujęto i osadzono w m ie j
scu  bezpiecznem.

Takim  je s t  s tan  społeczeństwa naszego w n a j
niższych w arstw ach, —  o ile w arstw y wyższe lepiej 
się rządzą, opiszę wam w liście nas tępnym .

Depesze telegraficzne.
P r a g a ,  13. m arca. T u te jsze  dziennik i cze

skie donoszą, że K oszut był w p o n ie d z ia łe k  w B er
linie i konferował z h r. B ism ark iem  i k s . Napoleo
nem. Em igracja w ęgierska m ia ła  równocześnie wysłać 
swoich ajentów  do Pesztu .

P e s z t  13. m arca. Pierw szym  przedm iotem
obrad sejm u w ęgierskiego będzie ustaw a poboro w a  
na r. 1868. —  S tronnictw o lewego centrum  staw ia 
jako swojego kandydata  dla bacs’skiego okręgu wy
borczego zam iast V akovich’a  jenera ła  T u rr’a.

L o n d y n  13. m arca. H orsm an , Love i  S tu 
r t  M ill nader silnie w ystąpili przeciw polityce rzą- 
u  względem Irlan d ji. H ardy  bronił postępow ania 

ja t , , Li, w  umiej wmuo ( / . .w in n o  rządu . —  P lan  założenia un iw ersy te tu  kato lick iego
od- sąd zę , że nam  nędzarzom ta k  m aterjalnym  ja k  umy- n a  bardzo silny nap o tk a ł opór. N astępn ie  odroczono

 1 wzrok zwrócić na ten  nieupraw iony ( rozpraw y.



Gospodarstwo i handel.
O tytoniu. , , .

* I)o  rzęd u  z iem iopłodów  w w schodm o-pO łudm ow e]
części G a lic ji w  k ra ju  sam ych  p rz e ra b ia n y ch  po liczyc 
części u a i  ej , J w o d u k c ja  w obw odach s ta m s ła -
w y p ad a  ty to ń , U o re g o  P ™ ™ lg 6 5  }o 50.00o ce t-
wowskim i kołom yjsk im ^w  a b ia j^ dw ie fa b ry k i rz ą .

<Iia r r V \ v i n n i k a c h  i M onasterzyskach  n a  c y g a ra ,  ty to ń  
d,owe , m Z  r+ a h a k e .  F a b ry k a  w W in n ik ach  p rz e ro b iła  w 

, I>aj  42 000 a fa b ry k a  w M onasterzyskach  do  16-000 
r Ł ó w  P o ' Ł i £ z e j  części k ra jo w eg o  ty to n iu  Z ie : 
min i k l im a t  w  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j części G a lic ji 
Ktvrzviaia p ro d u k c ji  ty to n iu ; w  p ięc io le tn im  p rzec ięc iu  o 
1861 do 1865 ro k u  m org  n iższo -au str jack i ty to n ie m  p  an- 
to w a n v  w y d a ł w  obw odzie ko ło m y jsk im  p rzesz ło  13 a  w 
obw odzie  s tan isław ow sk im  do 9 cetn aro w .
. to  w i p la n ta c j i  ty to n iu  stoją, n a  zaw ad z ie  n iz k i y  p
i S  ty to ń  do m agazynów  sk arbow ych  odd an y  hyc m usi,
c e n y  te  bow iem  zaledw o dochodzą w  p rzec ięc iu  do 8 z łr. 
w  a- za 1 c e tn a r  w a g i w ied eń sk ie j. Poniew aż  zas m o- 
n o p o l ty to n iu  ze w zg lędu  n a  finanse  m o n arch ii zm es y 
być  n ie  m oże, w y p ad ało b y  dozw olić z ak ład an ie  p la n ta c ji  
l i  ty lk o  n a  wyw óz za g ra n ic ę  ty to ń  p rodu k u jący ch .
dniosłoby to  znaczn ie  p ro d u k c ją  ty to n iu  w  k ra ju  a  p rzy  
zap ro w ad zen iu  od p o w ied n ie j k o n tro li sk a rb  p ań stw a  m e
by łb y  n a raż o n y  n a  uszczerbek  dochodow  z m on o p o lu  ty - 
to n iow ego .

K rak o w ie  J .  M ira ty ń sk ieg o  oficjałem  rach u n k o w y m  III. 
k lasy , p ra k ty k a n ta  ra ch . p rzy  w yższym  sądz ie  k ra j. L . 
K ohm ana p ro w izo r, o fic ja łem  rach . I I I .  k lasy , a  p ia  y- 
Pnntn  rach u n k o w eg o  p r z y  n a m ie s tn ic tw ie  A. M e n te l 
k  p rak tykan tem 8  r a c h .% r z y  w yższym  sądzie  k ra jow ym  
we L w ow ie.

Część urzędowa.
P rezy d ju m  c. k . w yższego sąd u  k ra j.  w e Lw ow ie 

m ian o w ało  ofic ja ła  rach u n k o w eg o  I I I .  k lasy  p rzy  tym że 
sąd z ie  w yższym  O nufr. P aw lik iew icza  o ficjałem  ra c h u n k o 
w ym  II. k lasy , k a lk u la n ta  w yższego sąd u  k ra jo w eg o  i 
k w ieskow anegó  ofic ja ła  ra ch . b . k o m is ji nam iestm cze j w

Cennik g iełdy  p lenięź. 1 tow ar, 
w e L w ow ie dnia 14. m arca 1868.

Akcje kolei gal. K ar. Ludw. po 200 z lr. m. k.
„ „ lw ow ..czem . po 200 z łr. w. a. sr.
„ banku bypot. gal. po 200 złr. . .
„ papierni czerlańskiej po 200 złr. w. a. 

L isty  zastaw , tow. k red y t, gal. w m .k .l  s  a
„ w w. a.S ® o. 

„ „ b anku  h y p o t galic. . )  ^
O bligi indem nizacyjne ga lic . . . . ■ •

WX. K rakow skiego 
” K sięstw a Bukowin,

pożyczki głodowej z r. 1866 . .
kol. gal. K arl. Lud. I. Em issyi .

T T
l> » s , " " T ”. lwowsko-czern. t .  »
” * I I” W -i •Dukat holenderski  ...................................

D u k a t c e s a r s k i .....................................................
N apoleond’o r • ■ : ........................................
Rubel sreb rny  rosyjski  .............................

.  papierow y rosy jsk i . - • ■ • •
B anknoty po lsk ie  za 100 zł. polskich .
T a lar p ru sk i s r e b r n y ...................................
P rusk ie  bilety k a s o w e ....................................
P ó łim p erja ł ro sy jsk i . . , .............................
Srebro

P łacą

złr. | sr

20 4 ,50
181 —

73 —

79 50
75 75
86 25
64 50

99
—

93 —
88 ,25
77 ! _
82 —

Ż ądają

z łr. I kr

205
182

74

80
76
87
64

T elegrafow any kurs w iedeński.

D nia 14. m arca.
5%  M e t a l i k i ...................................  • •

„ z p rocen t, z m aja i lis topada 
5*/t Pożyczka narodowa . . . - •
b o s y  pożyczki z roku 1860 .........................
Akcje banku w ie d e ń s k ie g o ........................

B k r e d y to w e g o .........................
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
I re b ro .............................  ..............................
Dukat p o j e d y n c z y ................................... ......

złr. kr.

“ ŚtT " "*50
58 30
65 10
82 60

712 —
187 90
116 40
114 35

5 54

Przyjeebel1 <!<» l.wopu
z d n ia  13. m arca .

P P . C ie leck i W . z B yczkow ic, B a l J .  z T u lig łó w  
B o g d a ń sk i W . z B a tia ty c z , H offm an E .  i H offm an  M 
S ied lisk , K ęplicz  M. z A rtaso w a , C zajkow ski J .  z S a rm k , 
C ieleck i A . z P o rch o w a , B. G em m in g en -F iirfe ld  E . z R u 
d n ik , M alinow ski W . z B u rty , P ie rz c h a ła  Ig n . z Uszko- 
w ic , Skrzyszew ski S. z S e w e ry n k i , U rb ań sk i R . z Do- 
b ro s in a , W ierzchow sk i E . z P ie śm an , Z aw ad zk i M. z B ełza  
h r . W od zick i A . z K rak o w a, N ow akow ski X . c. k  ra d c a  
,ąd. z R zeszow a, K om ar A . z P o d o la , M arm orosz J .  z K a

w a, S am b o rsk i J .  z R o sji.

115150
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c e s .  k r ó l .  k o n c e s j o n o w a n y

Proszek Korneuburgski dla bydła.
, a n «t r i a c k i e m ,  w królestwie P r u  s k i e m  i wkrólestwie S a s k i e m ,  wyszczególniony me 

dXm °Ham burgaskim, Londyńskim Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim, używamy w masztalerniach JM. krolowej 
angielskiej, JM. króla pruskiego, z najlepszym skutkiem i od wielu lat dostatecznie wypróbowany.

U k o n i :  w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzymania kom przy

pełnem ciele Drzv D„doiu krwistym i odymaniu się u krów, przy wydzielaniu małej ilości lub złego mleka,
®  r i ó  p ^ k u I f p J i . w . n i e  (ep .ze ., przy cierpieniach plnoowych, p o d c a . c i e l e . . . , e . .  p i , . . .

(które się po użyciu tog P _  równjeż słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie się polepszają).

“ S°  T ^ l ^ t p ^ w  wątroby, gn ili* .* , p „ y  . . ,y , .H o l .  ^  p„ch„d.W ch * „go*  -

p ł y n  n z d m t a r ir r j c y c y  c H n  k o n i
( R E S T I T U T I O N S - F L U I D )

Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu.
, , , anatriackiego d o  poprzedniem praktycznem zastosowaniu i wypróbowaniu przez wysoką

Dla wszyst ic.i lajow ^  sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim,

CM„ ,k o  kOle-rtą. . M j .  % • ' w l ,  pruski«g.  an .jl.pe.yo .kotkiem, w o rk o w ej praktyce Dr.K„.ue,ta
uiywaoy „  c„ , „ boScUob, pt»ciw  M M  «  paraliiaw klt lack  ,  krzy iach
nad„.te.,..ra« J. M krtl. P J  zwidaugcum, zatratowaniem kopyta, utrzymaj* koni* przy najuagkazcm nawet na-

Z Z T E Z l ’Z * *  w zd ro m u 'i  M c i  zapotaicgatkwieniu mig, M y  w czczcgólmażci do m m m m m  mlprz*

i  po nadzwyczajnych trudach  ^  w wichoiemu itp. co p o św ia to m  k
Także zaleca się płyn rzeczony jaKO ^  , , _ ,cł__ rsako br Zenon Csako hr. Sprmzen-

t o  ks R  A n e r s n e r t r .  hr. Schonburg -  Glauchau ,  hr. Augustyn Lsako, hr. Zenon g s u k o ,  

u z n a n i e m :  JO. ks n P. rt!;ann itd W  W . Meyer nadmasztalerz i M- Langwirthy nadweterynarz Jej Mości

królowej angielskiej ; dr. Knauert nadlek.’ koni JMości króla pruskiego; dalej wiele oddziałów c.k. austr kawalerji itd.
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n a  su clie , p ę k a ją c e  k o p y ta , m a łe  w y d r ą ż e n ia  itp .

H L F S T R A H L P U L V E It
n a  w y g n iw a n ie  k o p y t  k o ń sk ic h  ( g e g e n  d ie  S tra h lfa u lo  d er  P ferd e .)
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rt 'Hnnikowski i p. ra a e n a e c n t, w joeizie p. m.yixiatv, „  ^ A4oiokii n .T Hirschfe d i J u a re a i^
L w c a c h  d . E . Schnirch, w Dzikow ie p. S. B odziński, w K ołom yi p. M. B o lechow ei, |  z Sat'k owski w N ow ym  T arg u
L im anow y p. A . M uller, w Makowie p. M ayer ap t., w M yślenicach p. A. Ł ączyns , Przem yślu  d p - G ajdetschka i syn i F.

T K am ieński w Nowym  Sączu p. K osterkiew iczow a wdowa, w Przew orsku p. S. - » ^  w o m0lnicy P- f -  Wim -
w R zeszow ie p. Szaitter i syn, w Rozwadowie, p. K. M arecki, w Sanoku  J. Jaklitsch w dow a w bm  3 M orawetz

m p t w ŚV anis£w owie P- R- Switalski, daw niej T om anek i p . S techer Sebenitz w T arnow ie  p. J .  Jah n , w T arnopo lu  pP 
m e r \ c . “ r :  W adow icach p. A. Fol tin, w W iliczee p . B. W ąto rk o w a  w dow a, wZ a.eszczykach „ . 1 * *  J *  J
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